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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
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PREZES /SĄDU NAJWYŻSZEJ INSTANCYI Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
Wolnego Niepodległego t scisle Neutralnego, kassie sądowej znajduje się znaczna kwota 


pieniędzy niewiadomego właściciela, w koń- 
cu miesiąca sierpnia lub początku września 
r. b. w okolicy Krakowa znaleziona; podają- 


Miasta Krakowa it Jego Okręgu. 
Stósownie do art: 118 Kod. Cyw. podaje 


do publicznćj wiadomości, iż Trybunał 1. In- cy się za właściciela tj sumy, winien jest 
stancyi kraju tutejszego wyrokiem z d. 20 p rah i da HD ilość i ja- 
: t BA ; sOŚ ich pieniędzy, i sai 
lipca 1827 roku ogłosił Wojciecha Dębczyń= Taia E oradea A REŻ) 
skiego (nie zaś Dąbczyńskiego, jak przez po- icznościami wyszczególnić, po u imieniu 
myłkę umieszczono,) za nieprzytomnego, a to na bowiem roku jednego, z powodu olacglożze. 
mocy poprzedniego swego wyroku w myśl art: anos 2. ei summa ta na 
119 Kod: Cyw: a d.9 lutego 1826 roku, nakazu- stanie. owi krajowemu przyznaną. zo- 
jącego wyszukiwanie tegoż Wojciechu Dęb. Kraków 15 grudnia 1835 roku. 
czyńskiego. , T. Krzyżanowski. 
Kraków 9 grudnia 1835 roku. (Ir.) Librowski Sekretarz 
w Zastępstwie n SZ 
3 Nro 5830. 
Prezes Sadu Appellacyjnego a Ilości p 
Bląkolski rx upadłosci handlu Jana Kantego 
(ar. ac * i - i Piechockiego. 
r. t i. ' wyk i : 4 
ekretarz Syktowski ni wykonaniu art: 40 K. handlowego księgi 


» Wzywa wierzycieli npadlego handlu Ja- 
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na Kantego Piechockiego, a mianowicie: 1) 
Alexandra Gontardi syna. 2) Bernus et Comp: 
3) Braci Passavant w Frankfurcie. 4) Jzxóba 
Mönch et Comp: w Offenbach. 5) Sellier et 
Comp: w Lipsku. 6) S. G. Schletter w Lip- 
sku. 7) Karola Gruner w Lipsku. 8) Teich- 
man et Hagemann w Lipsku. 9) Szanek et 
Comp: w Lipsku. 10) Gebriider Holberg w 
Lipsku. 411) W. Kuetgens et Sohne w Aa- 
chen. 12 Jana Kaibel w Crefełd. 13) Teo- 
dora Strube w Lipsku. 14) C. A. Bassange 
w Lipskn. 15) J. G. Uhuwana w Lipsku. 16) 
Chr: fr: Bommer w Dreznie. 17) Menchej- 
mer et Comp: w Berlinie. gt8) J. C, Staven- 
hagen w Dreznie. 19) N. P. Nicolits w Wie- 
duin. 20) Jos: Sauervein et Comp: w Wie- 
dniu. 21) Henryka Kremp w Wiedniu. 22) 
Jozefa Fehr w Wiedniu. 23) Joz: Paf: Gor- 
ner w Blottendorf. 24) Jana Wilh; i Karola 
Blank w Elberfeld. 25) N. Messen J. M. Sohn 
w Aachen. 26)Rhey w Lipsku. 27) Pannę 
Magdalenę Sobieniowską. 28) Massę Kon- 
stancyi Lewandowskiej. 29) Z Soczyhskich 
Popowichową w dowe., 30) Kirchmajera i 
syna. 31) Michała Filipowskiego. 32) Ka- 
rola Bogackiego. 33) Kajetana Fuchs. 34) 
Stanisława Oszackiego. 35) Meisla et Ho- 
rowitz. 36) Sorę IKrongold. 37) Jacka Mo- 
lenckiego. 38) Abruhama Ehrenpreis. 39) 
Jana Niklewicza. 40) Fejbusia Uhrwatter i 
41) Judel Aronsohn w Krakowie; aby się 
w d. 22 stycznia r. 1836 o godzinie 3 z po- 
łudnia stawili, w sali audyencyonalnćj Try- 
bunału I. Instancyi Wydziału Igo przed 
delegowanym Sędzią Komumiss:rzęm upadlo- 
ści, i stósownie do art: 44 powyżej powoła- 
nego prawa złożyli potrójną listę potrzebnćj 
liczby syndyków tymczasowych od wyboru 
Trybunału I. Instancyi zawisłych. 
W Krakowie 41 grudnia 1835 roku. 
Józef” Strożecki 


(3r.) Sędzia Trybunalu I. Instancyi. 


Komornik sądowy uwiadomia Publiczność, 
iż dnia 29 grudnia 1835 roku o godzinie 40 
raanćj w Krakowie w Sukiennicach, odbę- 
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dzie się Sprzedaż przez publiczną licytacyą 
bindy wysadzonej perłami kałakuckiemi, ob= 
wiedzionej łańcuszkami mosiężneni wyzła- 
canemi, sztuczkami dyamentowemi owalne- 
mi, w każdej położone za sztuk trzy razem 
sztuk sześć, u wierzchu znajdują się poje- 
dyńcze rauty w jednej połowie sztuk 13, u 
spodu dwie, razem w obuch połowach sztuk 
30 za gotową courant srebrną grubą monetę. 
Kraków 15 grudnia 1835 roku. 
Józef Słodkowski Kom: Sąd. 


Dnia 22 grndnia 1835 roku o godzinie 10 
zrana w mieście żydowskiem przy Krakowie, 
w domu pod È. 210, sprzedane będą przez 
licytacyą publiczną cztery bale tytuniu. Zaś 
dnia 12 stycznia 1836 r. o godzinie 11 grae 
na w domu pod L. 155/6 na Podbrseziu przy 
Krakowie, przedane zostaną drogą exekncyi 
sądowej przez licytacyą publiczną: różna odzież 
i stolarszczyzna za gotową zapłatę. 

Kraków 18 gradnia 1835 roku. 

Jacek Kustowski Kom: Sąd, 
w 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 

Warszawa 14 Grudnia. Rada Admini- 
siracyjna Królestwa.  Zapatrzywszy się na 
postanowienie Namiestnika królewskiego z de 
23 stycznia 1816 sr., tudzież a d. 22 stycznia 
1820 r. zapewniające wynagrodzenie ducho- 
wieństwn krulestwa Polskiego za odpadłe do 
księstwa Poznańskiego fundusze, a to z fun- 
duszów po duchowieństwie tegoż księztwa w 
królestwie pozostałych, na przełożenie kom- 
missyi rządowej spraw wewnętrznych duch: 
i oświec: publ., postanowiłn i stanowi, jak 
następuje: Art. 1. fundusze po duchowień= 
stwie księztwa Poznańskiego w krulest wie 
Polskićin pozostałe, łącznie z procentami, choć» 
by te jako kapitał były uważane, mają być 
proporcyonalnie rozdzielone pomiędzy poszko* 
dowane Instytuta, na wynagrodzenie za od- 
padle do księztiwa Poznańskiego fundusze. 
Art. 2 Przed uskutecznieniem tego rozdziału 
z funduszów poiuianionye« ma być potrąco= 
ny podatek ofiary skarbowi przypadającej, © 


ile takowy zalega, i o ile dawnićjszemi po- 
stanowieniami rządu umorzonym nie został, 
Art. 3. Po dopełnieniu rozdziału, faudnsze 
rzeczone mają być właściwym Iustytutom do 
poboru dochodów przekazane. Art. 4. Każ- 
dy instytut duchowny obowiązany jest opła- 
cić do skarbu stósowny podatek ofiary od do- 
chodu, jaki po nastąpionym rozdziale na nie- 
go przypadnie. Art. 5. Podatek ofiary od 
funduszów duchownych do księzstwa Poznań- 
skiego odpadłych, zalegający lub dotąd przez 
instytuty opłacany, ma być na zawsze umo- 
rzony i z ksiąg kassowych wykreślony. Art. 
6. Wykonanie niniejszego postanowienia, któe 
re w dzienniku praw ma być umieszczone, 
kommissyom rządowym spraw wewnęt: duch, 
i ośw. publ., tudzież przychodów i skarbu, 
w czem do której należy, poleca się. — Dzia- 
ło się w Warszawie na posiedzeniu rady ad- 
ministracyjnój królestwa, dnia 15 listopada 
1835 roku, 

Paryż 3 Grudnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu zrobiła obrona oskarżonego Dr. 
Bechet niejakie wrażenie. Obrońca jego Cre- 
mieux mówił przeciwko prawności sądu pa- 
rów: »Ostatnie prawa, którym wy jako wła- 
dza prawodawcza ręce podaliście, niedozwa- 
lają oskarżonego bronić należytym sposobem, 
bo teraz nie wolno siebie nazywać republi- 
kaninem, ani legitymistą, więc jakże się ma- 
ją oskarżeni bronić, gdy nie tylko o spisek 
przeciwko rządowi, ale wprost o najwyra- 
źniejszy republikanizm obwinieni zostali? Da- 
lej dowodził obrońca że z zeznań świadków 
nie wykryto istnienia spisku. W najwięk- 
szym razie istniała tylko odezwa do powsta- 
nia, która nie odniosła skutku, a z zeznań 
świadków nie pokazuje się ażeby oskarżeni 
Lunewilscy byli w związku z wypadkami w 
Lyon, Arbois, Paris i Marseille. Kończąc o- 
brovę wspomniał o stronie moralnćj kprawy, 
utrzymując że rewolucya lipcowa była akut- 
kiem z jednej strony oburzenia legitymistów, 
a z drugiój nadziei stronników liberalniejsze- 
go jeszcze zarządu. Takie rozdwojenie mu- 
sialo wywołać poruszenie, które może być 
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usprawiedliwionem. Prokurator Żąda uka- 
rania winnych, ażeby kara ta była postra- 
chem dla wojska. .Od 5 lat same tylko po- 
strachy, a Henryk IV powiedział: że prędzej 
można zyskać czlowieka łyżką miodu, a ni- 
Żeli beczką octu; ciągle straszymy, ciągla 
wojujemy octem, sprobujmyż czy miodem prę- 
dzej nie trafimy do celu.» Inni oskarżeni nie 
wzięli Żadnego udziału w obronie, i na Ża- 
dne nieodpowiadali pytania. Gw. 

Dziennik Messager opisuje zwyczaje afry- 
kanów przy obradach wojennych. Obrady 
te odbywają Się pod golem niebem wprzyto- 
mności wszystkich Szeików i naczelników, 
którzy siedzą w około pierwszego naczeloi- 
ka. Lud ma prawo stać za obradującemi i 
sluchać, a każdy zdolny broń nosić ma przy* 
stęp do takiego zgromadzenia. 

Dziennik Quotidienne, Journal des Debats, 
i National naganiają mocno jenerałowi Mina 
że prówincyę Katalońską ogłosił za będącą 
w stanie oblężenia, i utrzymują Że to się nie 
mało przyczyni do wzmocnienia Karlistów. 

MADRYT 30 Listopada. W Nadwornćj gaze- 
cie Madryckiej czytamy następujący artykul: 
Niektórzy są tego zdania, że nie podobna 
ażeby rząd Królowej bez pożyczki albo noe 
wych podatków, mógł opędzić nakłady po- 
trzebne do zwalczenia pretendenta. Takie 
niedowiarki nie wspomną że wyraz niepodo- 
bna ze słownika narodowego wymazany być 
musi; bo nie masz wcale narodu któremuby 
zbywało na silach i środkach do uskutecznie- 
nia wszystkiego, co tylko do jego istnienia 
jest potrzebnem, aby tylko takowe siły i środ- 
ki rządnie i w swojóru miejscu byly użyte. 
Hiszpania, której stara i nowa historya obfi- 
tuje w pokonane niepodobieństwa, prędzej 
niż inny który naród pocblebiać sobie inoże, 
Że i obecnie na zawadzie będące trudności 
pokona, tym bardzićj że jesteśmy naoczne- 
mi świadkami trzech nowych dziwów, jako 
to: wskrzeszenia jedności w zarządzie; po- 
boru 100,000 ludzi co także w początkach 
zdawało się być niepodobieństwem, a teraz 
tak żywe robi postępy, że w krótce ukończo: 


ny będzie; i oburzenia powszechnego prze- 
ciwko uzurpacyi, które się przez liczne ofia- 
ry na oltarz ojczyzny niesione dostatecznie 
objawiło. Rząd Królowej rachując na pra- 
wość i rozsądek hiszpańskiego ludu, spodzie- 
wa się że obietnice swoje spełnić zdoła, je- 
Żeli tylko pokój wewnętrznie utrzymany a 
rząd zaufaniem narodu udarowany będzie, 
Jeżeli więc Hiszpanie chcą odnieść zwycięs- 
two nad swojemi nieprzyjaciolini, niechaj 
tylko w zwycięstwo uwierzą a wszystko udać 
się musi, wola bowiem i zaufanie narodu jest 
wszechmocne. 

W dniu 22 ukazali się Quilez, Cabrera 
i niektórzy inni dowódzcy Marlistów z 5000 
pod Alcaniz i chcieli miejsce to zdobyć, za- 
łoga wszakże odparła ich ze stratą i zmusi- 
ła do nieporządnćj ucieczkT. Grs. 

LONDYN 4 Grudnia. Piszą z Portsmouth 
pod dniem 24 listopada: »Stósownie do trak- 
tatu poczwórnego przymierza, wypłyną dziś 
trzy okręty wojenne, to jest Rodney 92 dzia- 
łowy, tudzież korwety Pearl i Nimrod o 20 
działach z Plymouth do Vigo. Liczą one 
wielkie zapasy broni i amunicyi dla wojska 
królowej hiszpańskićj i są prócz tego prze- 
znaczone na wzmocnienie eskadry angielskićj 
przy tamtejszych brzegach, pod dowództwem 
kapitana J. Hay, zostającćj. Rodney tylko 
uda się bezzwłocznie do Malty, i należyć 
będzie do floty na morzu Srodziemnćm.« 

Dzisiejsza gazeta Times umieściła list 
swojego, tak zwanego, genewskiego korres- 
pondenta, z Filadelfii z daty 8 z. m. któ- 
rego treść jest nasiępująca: » Sekretarz sta. 
nu spraw zagranicznych przetłumaczył doku- 
menta i rosprawy izby francuzkiej deputo- 
wanych, wyjęte z Monitora a dotyczące wy- 
nagrodzenia Francyi, kazal je razem wje- 
duej broszurce wydrukować i rozdać człon= 
kom Kongresu. Mają być potem umieszczo- 
be z objaśniającemi uwagami w gazetach rzą- 
dowych. Chcą przez to zgłębić publiczne 
mniemanie względem wojny, i padlug tego 
urządzić poselstwo prezydenta. Gazeta sini- 
nisterynlna Globe, zaczyna już podniecać u- 
mysły publiczności i mówić, że rząd już stra- 
cił wielką nadzieję pojednania się spokojną 
drogą. W poselstwie prezydenta będzie za- 
pewnie przedewszystkićm wystawiona pomyśl- 
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ność kraju i kwitnący stan finansów. Cło 
miało w tym roku przynieść dwadzieścia dwa 
milionów dollarów (6 milionów więcćj, niź 
się domńiemywano w przeszłorocznem posel- 
stwie); przedaż dóbr narodowych, oceniona 
na 33 miliony, przyniosła 6 milijonów dolla=" 
rów; pozostałość w skarbie wyniesie w dniu 
} stycznia 1836 r. około 23 milijonów. Ta 
pozostałość w gotowych pieniądzach może po- 
budzić do użycia nieprzyjacielskich środków 
na kongresie, spekulanci nie będą bezczynni, 
i mówiąc o patryotyzmie, wlasne zbogace- 
nie się podczas wojny będą mieli na celu. 
Większość w nowćj izbie reprezentantów jest 
za jenerałem Jackson. Poselstwo prezyden= 
ta zostanie w dniu 6 grudnia ogloszone. No- 
wy mówca został obrany, jak się zdaje ze 
stronnictwa będącego zu wojną; od niego za- 
wisło uznanie wszystkich komitetów kongre- 
su, a komitetowi do spraw zagranicznych, 
będzie ta okoliczność przekazana. Podług 
podobieństwa, będzie w nim przewodniczył p. 
Cambreleng, przyjaciel pana Van Baren, a panu 
Van Buren podobnie jak jen: Jackson, nie więcćj 
nie sprawia radości, jakto że żył podlug woli 
swojej. Sprawa ta może jeszcze przed Bożém 
Narodzeniem przyjdzie na radę, ale o niczem 
stanowczem myśleć nie można przed npocząt- 
kiem przyszłego lutego. Zresztą, dopóki 
Francya ostrożnie i roztropnie postępować 
będzie, dopóty nie przyjdzie między ludem, 
do wielkiego wzburzenia; a najmnićjsza groż- 
ba lub zniewaga ze strony Francyi będzie do- 
stateczną, do zapalenia wojny. Much rewoe 
lucyjny panujący obecnie w stanach zjedno- 
czonych, może burdzo łatwo do wojny się 
zagrzać. 

UE 7. ge "© "UE ""T"NNNNANARASEWO 


PRZYJECIIALI DO KRAKOWA 
Od 16 do 19 Grudnia 


Przyborowska Marya, Stohr Wacław, 
Wnorowski Franciszek, Fijałkowska Francis 
szka, wszyscy z (ialicyi, Wolicki Jan Ob:, 
Hahn Antoni, Robert Ludwik, Junker Jan, 
Jablońska Helena, Augustyński Andrzej, 
Maisel Józef, Sachs Wolff wszyscy z Polski; 
Tanzmun Ludwik, Olczykowski Piotr, Poswik 
Marcin, Dąbrowska Katarzyna, Tabaczyński 
Józef, Topper Izaak, Czyses Nachnmn wszy- 
scy z Galicyi; Stemler Adolf z Prus; Stadnic- 
ki Juliusz hr.; Niedziałkowska Salomea obywż 
Müller Ernst, Martens Wilhelm, Zidek Ja- 
kób wszyscy z Polski, 

WYJECHALI Z Krakowa. 


Byczkowski Karol, Laskowski Roch oba 
do Polski; Tomaszewski Adam, Robel Jan 
oba do Gulicyi; Eckstein Leopold do Pruss 


